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D O

C Z Y T E L N I K A

A BEILART) urodził Jię to Palatium bh- 

Jko Nanieś w Roku Jopy,  z fzłachetney Ea* 

milii. Połwięciwfzy cajego fiebie naukom , 
zatrudniał fwoim rozumowaniem łudzi nay- 

•byjłrzeyfzego rozumu w Europie• Otworzył 

fzkołe nayprzod w Wielunie , potym w Kor- 
be1u9 nakoniec w Paryżu, i wkrótce tak fif 

wjłuwilt iż inni Nauczyciele zojłali bez 

uczniów. Abeilard był Doktorem modnym 

łączył do człowieka uczonego przyiemnośó 

człowieka miłego: ieżeli zadziwiał mężczy­

zny^ nie m ticy podobał Jię Kobietom. Znay- 

dowala jię m  ten czas w Paryżu młoda Pan­

na znacznego urodzenia, pełna dowcipu i
A  i j
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wdzięków , Sioßrztnica Fulberts Kanonika 

Paryskiego, gjty W u yt który ią kochał fer- 
iecznig, podfycal w  niey chęć do nauk. 

iard w ułożeniach Wuia i Sioftrzenicy zna* 

lazł fpojob dofyć uczynienia miłości, ¿/ora 

10 nim lostudziła Heloiza. Oświadczył FuL 

ber to w i , iż chce bydż iego flołowntkiem , 

pod pozorem , ze będzie miał wie ety czafu 

nauczenia iego wychówanicy^ Abeilard uczy­

nił ią wkrótce czuła ; gdy zaś przywiązanie 

Nauczyciela i uczennicy fprawilo powfzechne 

fzemranie, Fulbert chciał zerwać te zwią­

zki przez ich rozłączenie 9 lecz tuż nie ry­

chło było• Heloiza iuż no fila owoc krewkości 

Jwoiey. Abeilard uwiózł ią do Bretanii, 

gdzie powiła fyna, ktorego nazwano Aßro- 

lobem• Abeilard kazał oświadczyć Fulber- 

to w i , iż chce fobie zaślubić Heloize. byle­

by tego małżeńflwo było taiemne, i ftanęiy 

ureczyfie śluby. A le Wuy me fądzil za przy .
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zwoitość taienia tego f co nadgroiziło honor 

tego Siojtrzenicy. Heloiza zaś, ktoreymnie­

mana Abeilarda Jłaura drożjza była nii ity  

wlafna, zapierała fi£ ślubów tych z przy  fag i*  

Fulbert rozgniewany tym po/lepkiem p rzy ­

kro z  nici Jię obchodził. Abeilard zajlaniaiąc 

ici od iego gniewu, ojadzil w Klafztorze uf 

Argenteuil, gdzie była wychowana. Fulbert 

rozumieiąc , ze Abeilard chce Heloizę uczynić 

Zakonniea , aby iey Jię pozbył, nafadzil na 

niego ludzi , którzy wpadljzy do iego pokoiu , 

pozbawili ga tego, co by to zr zoilem prze- 
miiaiacych roflcofzy, a długich niefzczęśliwo- 

ści. Tenniefzczęśliwy kochanek pofzedl ukryć 

hańbę fwoię w Opactwie Świętego Dyonizy * 
u/za we Francy i , gdzie zojłał Mnichem# 

będąc iui Kanonikiem Paryzkim. Heloiza

pehta rozpaczy dla Jiraty kochanka fwoiego 

Mnifzką zofiala. Była JCicnią w Klafztorze
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Puraklecie, który dla niey kochanek zbudo­

wał. Autorowie wjpolczełni z wielkiemi mó­

wią pochwałami o rozumie Heloizy , który 

przenofił iey urodę. Li/ły oboyga tych Jła- 

wnych kochanków, które z Klafztoru pify~ 

wali do fiebie wzaiemme, fa pełne ognia j 

zywey imaginacyi, rozmaici Autorowie ie 

tłómaczyh ; te dwa z Angieljkiego wierfzo• 

jf i f lw a  na Francuskie, a z Francuskiego
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Heloiza w Celi fwoiey ieśł zabawna czytaniem liśłu 
Abeilarda i odpijem na niego.

nrJL  AM gdzie fam» niewinność ma fwoie (chronienie 

Gdzie wraz z pokoiem wieczne panuie milczenie , 

G dzie ferca do praw ściiłych przywykłe ftuehania , 

Czczi] cno tę  s  powinności równie iak a obrania :
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C o  za burzliwy nagle w fe rcu  mdłey Weftali 

N a nędzny iey fpokoyność uderza fzturra fali ? 

T o ż  zatedogaftycb ogniow wzmacniających ¿ary 

Sroga m łości wzniecafz w mym fercu pożary? 

P rze b ó g ! lak fię myliłam ! kocham , pałam lefzcze ! 

Abciiard . . . O ! imie lube i złowiefzcze l 

T e  w yrazy , to pifrno mym oczom tak znane 

B io tę ,  ca łuię , czytam ftokroć pow tarzane: 

Heloiza ie do uft imłofnych przyciika,

Abeiiard . kochanek . .  ułomności śl i łka 1 

T o ż  imie śmiem wymówić pod odludni ftrażą? 

Ręka ie raoia pifze . . . moie łz y  ie maz^!

Boże ! przebacz . .  . Heloiz powtarza wzdychania: 

T w oy  mi zakaz pify w»ć do męża zabrania. . . .  

Srogie wyroki twoie Heloiz p rzy im uie . .

Cóż mówię ? pioro pifze , co ferce dyktuie i

' O  więzienie! gdzie cnota  ( dań rozmyślney woli 

Choć wyif ta od grzechu płacze go a to l i ,

G dzie  niebaczny człek fwego nifzczyciel iefteftwa, 

Ł zy  i if ki fzle przed  Tren górnego I ro ie f t  wą.

r.
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Martwe m arm ory , i w y ziemne ludzi zw łok i , 

Które codziennie wielbię pieśni nafzych to k i .  

Gdy kocham Abelarda , gdy go mężem zowię ; 

Czemuż iak wy nie martwam ? na co czuię, mówię? 

Darmo na mnie Bóg woła z przybytku fwey chw a­

ł y ,
Już , miłofoe uczucia zwycięstwo zy łkały 1 

Żelaza, włofiennice , modlitwy i śluby»

Prożno chcę we mnie pożhr ugafić tak luby.

' ■’ ' ' V V : iL. u /
Wczafie mego tw ych fmutnych wyrazów czyta­

n ia , t , ;:iv
W ktoryćh Ikryte z łoży łeś  twe utyflciwania, 

Abeiardzie kochany ! Małżonku moy drogi!

Celu mych p iefzczot, wftrętu , rolkofzy i t rw o g i ! 

Uczułam nowe w fercu mym żalu g o ry c z y :

Ach! iakieyże w kochaniu nie miałem ii ody czy ? 

Teraz gdy mi los broni przyftepu do ciebie ,

Toż kochanie w oftatniey rozpaczy mnie grzebie« 

Raz mi fię z d a ie , że m irt wieńczy twoie czoło 

Ześ w fzczęściu,że fiędo mych nóg ścielefz wefołe,

■ ' < . " * ' f 1

9

/ *. ■ ■)& :;'-V
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Toż znowu , żeś w  zdz czałych pufzczach nieod* 

^  ftfpny ,
W  włofiennicy.pofypan popiołem, pofępny, 

W y fch ły ,  blady , pozbawioa wdzięków młodey 

'  twarzy v

Ni*znaiomy w kUfztorze , i w cieniu O łtarzy. 

Tam Abelard, tam żona która go nie zdradza, 

Kiedy Zakon zawifny ich fzczęściu przefzkadza, 

G d y  fłodki związek z ry w a , broni ich złączeniu ; 

Z y ć  będą wzobopolnym fiebie zapomnieniu: 

Tam płacząc i brzydząc fię fwemi zw ycięztwami, 

G ardzić  będą kochaniem , g irdzić  pochwałami..

A c h ! raczey tak  pifz do m n ie : wnidźmy w 

nowe śluby,

Dzielmy fm u t tk ,  żałuyroy razem nafzey zguby. 

Odgłos powtarzać będzie wzaiemne uciiki, 

Odgłos wiernych kochanków zawfze tow arzyik i: 

A«i nam nieprzyjaciel, ni los p rz y k ry , zgoła 

N ikt odiąć fm atney  płaczu roikofzy nie zdoła.
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Diinlem mfzym h y  p rzy  nas , i«ft wolność p ł». 

kania.
, calem ma bydźłez  wylania# 

O krutny! ftraciłam c ię , tracę wfzyftko w to b ie ,  

W  fzyftko ł z y  mi wyciika, ty  i  dla mnie inż w grebie» 

Dla ciebie to potoki łez  znifzczą me o c z y . . *

O B o że! m iioi ci t o , gdy nędznik łzy toczy V
• 1/ .% /  -• i*. 'i ^  i  ̂_ . ■<>' y* :. j „■

/ :■> , v / f , ' £
Fifz do m nie ,  żądam tego ;  ta iłodka rozmowa; 

T e n  wlew dufzy i ferea w ułożona Iłowa,

Ten fpofób obcowania, tłumacz niewidzenia.
_   ̂ /, , 
T en  niemy wyraz co tak przyiemne ma tchnienia

Słowem ; fztuka pifania Abefardzie , p ro faf  :

U w aż ty lko, izaliź nie dowodnie wnofzę,

Przez kochanka z kochanką była wymyślona;

G dy  ten był  troikiem , a ta niewolą ściścion*.*

Wfzyftko miłofoych liftów ożywią p ło m ien ie .

Ż yw e kochanka kryźli w nich czułości cienie :

Swe ferco w nich wynurza bez fpłonienin twarz}

W nich odkryć może płom ień, który fif w nie;

zarzy.

)
L e c z f  m Bóg, iró&ifz
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u

Ach! ważny nafz był zw iązek , cayfty iftateczny. 

Wie ten, co nalze fetca z łą czy ł  Bóg przedwieczny, 

I  że nam go za zbrodnie przemoc p o c z y ta ła , 

Szemrze na to niebiofów fprawiedliwość cała. 

G d y  z cnotliwym twym  fereein moie fprzegłam 

* w p a r y ,

Gdyś nioft zamiaft przyiaźni miłość na ofiary ,

Jak przyiemny na ten czas wzrok twe oczy miały , 

Duch m óy  fkwapłiwy w tobie zatopił fię c a ły : 

Mniemałam cię bydź Bogiem, i po mimo w zg lęd u , 

Szukałam tak mnie mile łudzącego błędu.
O  ! iak cię Heloiza mało kofz tow ała!

R z e k łe ś . . .  a iam fię tweran głofowi podała ; 

Staw iłe i  mi przed oczy uczynne kochan ie , 

W prędee wkradło fię w ferce twoie namawianie. 

Achlflodkim wymowy tokiem tyś  ie w ferce włożył» 

G d y ś  «fta do uft tw oie^  kochanki przyłożył. 

Kochałam c i ę . . .  ikłoniłam ku roikofzy c h ę c i , . 

Wzgląd obowiązkow ledwie pozoftał w pamięci. 

Wfzyftko ci poświęciłam, cnotę i fumienie , 

Abelard dla moi* * y ł/> p r z y i ę a n t  w idzen ie ;

/
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Cala zićmie w mych oczach niczym fię zdawała, 

Świat ten i wfzyftko w tobiem Abelardzie miała.

**•***>% i*

Wiefz dobrze, gdy  fpoiwfzy fpołem dnfzeobie , ,  

Chciałeś slabem kochania w mey ftwierdzić o Tobie, 

Mówiłam c i :  kochanku, cżem mnie naglifz o t o , 

Wfzak miłość nie ieft zb ro d n ią , owfzem fam) 

enotą ;

D laczeg ó ż  i ą podciągać pod  prawa okrutne?

Dla czego wkładać na nią obowiązki fmutne ? 

Miłość nie ieft niewolnik: ta  czułość przeczyfta: 

W olną rodzi fię w fercach, wolną z nich korzyfta: 

W ierz  aai, śluby dla gmina ty lko ,  d ladafz  małych. 

Dla nmylłow niemocnych, w kochania nieftałych. 

Ja w miłości znayduię wfzyftkie fzczęścia d a ry ,  

Niechay miłość w nas będzie zaręczeniem wiary* 

Krzywoprzyfięztwa wierna miłość fię nio b o i ,

Iść za naturą , kochać , za wfzyftko nam ffoi. 

Uczmy fię wzajemnego fobie dogadzania.

Słowem , fzukaymy w kochaniu kochania,

/
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Niech naywiękfzy Król|, k tóry  licznym ludem 

w ład a :

U nóg mych iwoie Berłę i koronę flcłada ,

Niech mi pyfzne kochanie lego za me wdzięki 

Trono fwego i włalocy c#nę daie ręki;

W  świętney tey  wfpaniałości ftnwiona bez ciebie , 

Przeniofę to  co kocham, nad Króla, sad fiebie. 

Wiefz dobrze AbeUfdzie, twe fcrce mym Tionem, 

Twe fcrrcę mym zafzczytem , wf^ech^dóbr moich 

gronem.

Za nic mam te  , co fzczęście nadaie im iona , 

Imieniem tw ey kochanki dofyć uzacniona i 

A  ieżeli inne iakie ieft godnieyfze ciebie » 

Lepiey znaczące miłość , wezmę ie na fiebie. 

Kochać fię Abelardzie i lubić na wzaiem,

Jeft to naypierwfzymprawem, a refzta zwyc^aiem. 

Któż fzczęśliwfzy, iak młodych rozkochana p a ra ? 

K tórych łączy zdań iedność , iedna guitu miara , 

K tórych śm iechy, igrafzki, ficłonności i myśli 

Wraz zobopolna fzczerość jednoczy nayściśii,
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; x ' ■ \... i'/.’ ^ '■ \ . '
K tórzy  z rofkofzą uciech nu przemian k o fz tn ią»

I w faineyże roOcofzy nową roflcofz czuią.

Ich ferca zawfze pełne,próżnych mieyfc nie znatą, 

Ich fiodkie omamienia ich fzczęśeie ftwierdzaią ,

Z złotey czafzy  iak gdyby z zbuw iehn^o  z d roi u 

Piią niepamięć n ęd z y ,  trofków, niepokoiu, 

Szczęśliwi ludzie! ieźh fzczęóliwi bydź mogą i i 

Szukamy fzczęścia, miłość ieft do fzczęścia drogą : 

Kochanie fpufzcza roikofz i dóbr czyfte rofy i 

Ach ! takie Abelardzie były nafze lo fy  l 

Jakże fię czas odmienił? O ! dniu niefzczęśfiwy . . .  

Dniu ftrafzny ! gdy żelazo w ręee niegodziwy 

Śmiało . .  . A c h !  czemum razów i*go nie zwró­

c i ła .  , . A '

Nędzna Heloiz ! cóżeś na ten czai czyniła? , 

Rozpacz, i ę k i . łzy lubey kochanki tak d rog ie ,  

A ch/ możeby zmiękczyły ferca ich tak frogie ! 

Stóycie o barbarzyńcy, mieycie wzgląd na mężał 

Ja fama wartarn pojedz z wafzego oręża,

Wfzak miłość chcecie karać? biorę na fię w inę, 

Jam fzałftAit k o ch a ła . niechź* fama ginę.
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W y  mnie iłuehać ni« chcecie ! m ordercy! krew 
p ły n ie . . .

I  nie wolnoź mi fzloohać w t e y  fmutney godzinie?
,41

Już po nnfzey rolkofzy. . .  Wftyd móy refztę powi... 

C o  za frogi lo t  nafze niefzczęście lianowi?

Co za wyrok okrutny moc nad nami wł*ści ? 

Nafam ym  dnie nas ftawiąc niezgłębney przepaści i

Kochany Abelardzie pomniy na me lofy,

Na ów d z ie ń , w którym kwieciem pokryłam me 

w ł o f y ,

G d y  mię do nroczyftoy przyfięgi gotową 

Prowadziłeś przedO łtarz . ..Wfpomniy chwilę ową, 

G dy  nafze opłakuiąc niefzczęfne pożary; 

Czyniliśmy oboie Ofiarę z Ofiary.

G d y  znifzczywfzy me ferce ogniem włafnych chęci 

Frzyfięgłam świat i roikofz wygładzić z pamięci. 

Ledw ie mdła ręka twoia z  niewymownym drze* 

niem,

Ciemnym kochanki ę*ołt okryła odzieniem» 
Ledwicm

1 6
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Ledwiem ucałowała te  fukienki święte* 

Włofiennice, łańcufzki w moie ręce w zię te ,

¥ Gło* fię natychmiaft rozległ po całym iklepienia *. 

Światło lamp zbladło, flońce kryło fię w zaćmieniu* 

Słuchało ślubów moich Niebo zadumione,

Iż nie były dla mego kochanka czynione.

Sam JBog zdawał fie wątpić nieiako w tey  mit* 

rze *

Rzucałam cię , nie w ie r z y ł , żem rzucała fzczerze, 

Ach ! iak nie miał mieć wiarę w podeyrzeniu moią. 

Dawałam fię mu ślubem , w rzeczy będąc twoią.
I ,■' i ' J , ' * '* , . ,

Przybyway Abelardzie, światło mego życia* 

Twey iefzcze przytomności pozwol mi użycia. 

T yś ieft nay więkfze dobro którym fię chcę ciefzyć, 

Znaydaiemy iefzcze roikofz , chciey tylko po-

fpiefzyć.

Znaydziemy roikofz w oczach , roikofz w fercach 

iefzcze ,

Tchnę i pałam miłością. , .  niech fię z tobą piefzczę. 

Listy Heloizy

x7
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Pozwol niech na twym  łonie fpoczywam przyie-

m nym ,

Niech twe z niemi aftami ogniem tchnę wzaie- 

moyni ,

Co za chwila A b e la rd . . .  Czuirfz inkę radość? 

O l roflcofzy...  f to d y c z y . . .  iakźe w was mam 

/  zadość . .  ,

Uściikay mnie i p rzy tu l do pierfi życzliwy. 

Mylemy fię, lecz ten błąd ieft dla nas fzczęśliwy. 

Zapominam o twoim przypadku, żałobie.

Całuy m n ie , refz tę  myślę wyobrażę fobie.

L ecz  cóż mówię ? nie wierz mi. Są inne roikofze, 

Powaby mi ich tylko racz okazać profzę. 

P rzybądź ,  byś do świątyni zwrócił moie k rok i , 

N auczył dźwigać iarzm o, czeić święte w yrok i ,  

Przenohć nad cię B o g a , oraz prawa iego:

Jeż li  zdołam to przenieść nad kochanka mego . . . 

Przybądź : wfzak tych  Weftalek trzoda boiaźhwa , 

Przez czyfte uroczyftey przyfięgi ogniwa 

Bogu i niewinności poświęcona wiecznie ;

T w ych  zbawiennych zaradzeń wyuiaga kottieczaie.

18 '
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T e  córki Naywyżfzego radą tw ą zmocuione,

JDzwigaiąc praw tw ych  iarztno od ciebie wio*
\ ' V ' * " \ '* ' '¿ o n e ,

W  drodze cnot poftepować twerni będą ś lady: 

T w ey to ieft ręki dzieło te święte ofady.

W pośrzod ilcał tak dzikiego znayduiemy kraill. 

Rofkofzne okolice Edeńikiego gaiu.

W  domu tym fpokoyności i miefzkaaia caoty  , 

K tóry fię n ie b o g a c i  maiątkiem fieroty,

W  m ieyfcq tym  znakomitym przyjemną proftoto, 

Gdzie oczu ..Maikiem fwoim nie przeraża złoto , '  

W  przybytku  tym  ciem ności, gdzie ikroranoić 

* prawdziwa,

Pobożność i m o d l i ł a  fama przemiefzkiwa ,

W zacifzy wież wyfokich i ciemnych iklepieni, 

Gdżie iafność nie przenika światłych dnia promieni 

Kochanka mego światło wdzięków przyświecało. 

Jakich w południe blalkow ftońce nie rzucało. 

Wfzyftkim przyświecał biaik twey Abelardzie 

chw ały ,

Lecz terą* gdy te  mieyfca ciebie poftradały,
JB i i

V. - V . /  .

19
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N o c  wfzyftko nayfmutnieyfzą pokryją zalłaną,

A czarny fmatek każdą biie aa nas ftroną: 

W fzyfcy  fię o kochanka moiego pyta ią ,

I  nie w id ząc, fwe żale z memi podzielają«

Sioftr fwoich Heloiza Izami rozrzewniona,

Frofi c ię , iaknayprędzey pofpiefz do ich grona* 

Uprzaymości zw odnicza! O zdrado niewinna ! 

M ożeż bydź prócz kochania cnota we mnie inna ? 

R acz przybydź , Heloiza fama ciebie w zy w a,

J e y  famey niech cię wzrufzy dola niefzczęiliwa. 

T y ,  W którym O yca ,  B rata ,  męża znaydowałam , 

T y ,k to r e g o  ze wfzyftkich naywięcey kochałam» 

O  luby Abelardzie! izalii wzaiemnie,

Córki t w e y , fioftry, żony  nie znayduiefz we mnie ? 

Drzewa t e , co fwe wznofząo wierzohołki do góry , 

Zawiefzone nad fobą rozrywaią chm ury ,

Zielone ł ą k i , po nich ftrumyki c iekąoe , 

T ep fzcz o ły  iłodkich foków po kwiatach w ietrzące/ 
Zefirów igraiących prcyiemne hałafy ,

T § ie iio ra , iwflunic, te pofępne ia fy ,
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T en  widok luby , k tóry  n a tn r r  o tw ier« ,

Nie zmnieyfza rney niedoli , łe z  mych nie ocierft* 

Tclknice , płód niefm aków, ach! przykre tffknice* 

Włóczą fię , i te  »liczne trn ią  okolice :

Żółknie zieloność, i kwiat opada zemdlały*

Lift Hę zwiia na ufchłym badylu zwiędniały* 

Odgłos iuż n iem y, Zefir w g a iu  nie powiewa* 

Ptaftwo za roi aft roikofzy famę ięki fpiewa.

Takie f ą m ie y fc a , w których ściśniona niewolą, 

W iękach dni me przepędzam , płacząc nad niedolą. 

Jednakże Abelardaie w tym fmutnym reiefzkąniu. 

Zatapia  fię w tru iący m 'm e  ferce kochaniu.

Hołd tw ey nieprzytomności moia cnota d a ie ,  

Klnę mą niewinność, pomniąc, że rn i cię nieftaie. 

Tłumić ogień kochania , gdy  kocham fzalenie,

O ! iakież to  dla mego ferca udręczenie!

Wprzód niż pokoy fwe twierdzę w mey dufzy t a* 

l o ż y ,

Wprzód niż rozum kochania zapędy u m o ży (

Jak wiele trzeba icfzcze kochać i żałować,
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Pożądać,, c z u ć ; rozpaczać , fzlbchać t oczekować? 

I le ż  zezwoleń, fporu , utarczek czynienia?

A  p ro c 2 tego co kocham , w niepamięć pufzczenia.

O  fniutne położenie? O jarzmo tłoćzącej 

Czym tu ieftem? jakież fą prawa mnie tyczące ? 

Bezbożna! iakim przebóg chcefz hę zwać imie­

niem ?
*

Córko nieba ! śmiertelnym goreiefz płomieniem ? 

*Boże ftrafzny zlituy f ię ,' niechay w dufzy moi 

P raw o  tw e tak gwałtowne burze zafpokoi.

T y ś  świat i światłość wywiódł z ciemnic zamie- 

fzanin,

C ałey  dziś twey potęgi potrzeba zebrania ,

Już  nie , żebyś miał ftw arzać, mafz coś więcey 

cz y n ić ,

Znifzcz w Heloizie miłość, ieżli ma ią w»nić ! 

Z d o ła fz l i . , .  Boże wielki! rozpacz i łzy moie, 

Chcą przeciw  kochankowi zyflc^ć pomoc tw oie ;  

Serce  me iednak pełne przeciwnych pragnieni, 

W ięcey zbytek fwych ogutów niż twę łzlkę cesu
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M.łe lioftry niewinne mych więzów wfpolniczki, 

Jęczące w świętych gmachach tych fynogarliczki. 

Wy , co tylko te  czyfte , k tó re  wiara daie , 

Cnoty znacie , m z których mnie źadney nie ftaię, 

W y co duchem zakonnym będąc napufzone,

Nie znacie , iak miłości Pańftwo rozfzerzone j  

• W y  v Jftore tyiko Bpga za kochanka m acie ,

Które zzwyczaiu lecz nie z czułości kochacie, 

Ze nieczułe w was ferca , inkieście fzezęśhwei 

Dni wafze fą p o g o d ae , nocy nie tffkliwe.

Nie przeryw a ich' biegu zapęd namiętności, 

Heloiza dni w.afzych i nocy zazdrości :

Heloiz kocha: byle Jutrzenkę u y r ż a ła ,

Słońce n iknie , ta  kocha iefzcze i wciąż pa ła :  

Choć noc chłodna,ta w ogniach fwey miłości płonie 

Śpiącą na trę t  kochanie na fwym bawi łon ie ,  

Zaledwo me powieki Iklei fen zw odniczy,

Miłość natychmiaft fwoie przywodząc iłodyczy, 

Stawia mi na pamięci nocy pożądane,

Nooy flodkie roikofzą lubą zaprawiane:

M óy zw ycięzca A beiard  w oczach moich ft*wa*
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S ły fzę  go ,  widzę, dufzę mą czuciem napaw a, _ 

Z rzod ło  f:ę w moim fercu rotkofzy  o tw iera ,  

Sciikam g o , wfzyftek na mnie fwóy zapał‘w ywiera, 

Re/kofzne omamienie w żyłach moich płynie, 

Ł ec z  iak prędkozmkomyeh piefzczot obraz ginie i 

T ak  ulubiony widok moiego kochania,

Rozum  m if przebudzając, światłem fwyua zafta- 

nia.

T y  pewnie nie doznaiefz okrutnych tych burzy

Abelardzie, kochanie w zbrodniach cię nie nurzy.
* .W ftanie t y m , gdziać umieścił los twoy niełaika-

w y ,

Z y c ie  tw e  zacifzfam a, obraz śmierci p ra w y :  

K rew  twoia do ieziora podobna lub zdro iu ,

W  żyłach tw ych bez żadnego płynie niepokoiu , 

S k rze p łe  tw e  ferce nie ieft iuż tronem kochania, 

O k o  pofępne ledwie powieki odiłania.

Ju ż  lię nie ikrzy w nim ogień co w mym fercu g o re , 

W zrok tw óy Jutrzenki ftracił światło iafnozore. 

przybądź więc Abelardzie krom wfzcikiey bwiażui,
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Soi  więcey ferca twego miłość nie rozdrażni,

Na wfzelkie piefzczoty iuż odtąd nietkliwy *

Czyłiź bydź moźefz ie fz c z e o c o  boiaźiiwy? 

M o g ę i  tufzyć , iż w oczach tw ych będę nadobna, 

Będąc do pogrzebowych tych ogniow podobna. 

Co palą lię przy zm arłych, zwłoko w ich nie 

g rz e ią ,

Miłość twoiego ferca nie ćmi mnie nadfzteią. 

Oftygłe ferce ogniów miłości nieczuie ,

Nie moźefz iuż te y  kochać, k tóra cię miłuie.

O mocy naywyźfzal- cóż to ieft, co ia czuię |  

Co za Gła mnie fzarp ie , ze mną iię pafuie?

Drzyi Abełardzie, z moim Bog fercem rozmawia# 

Zwycięż, gdy moźefz B oga, co cię mnie pozbawia » 

T ego iefzcza twoiego zmóż wfpołzalotnika, 

Którego głos do gruntu me fsrce przenika. 

Przybądź do Heloizy, bądź pewien miłości#

W  moim fercu prooz ciebie nic więcey nie gości: 

Tak ie f t , p rzy b y w ay . •. Czyż śmiefr między mną 

i wiarą

v
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Niecić fprzeczkę w tym fercu , co ieft twą ofiarą ? 

C o  m o w ę?  nie T yran ie ,  idź w odludne ftrony , 

W ygładź z  f e rca kochanki obraz ulubiony !

Id ź  w k ra ie ,  w  które nig^y iłońce nie zaziera , 

Zoftaw tu H e lo izę , z żalu niech umiera.

Idź , niechay nas rozległość mórz niezgłębnych 

dzieli ,

I d ź  naydaley, byśmy fię nigdy nie widzieli. 

G d y  w łonie Boga mego gafną me płomienie , 

Lękam %  toź oddychać co Abelard tchnienie : ( 

Lęk3m fię widzieć w piaflcu ślady iego rytm, 

Wfzyftko w myśli obrazy ftawia źle pozbyte ;

Od  wyftępku do żalu droga zbyt da leka .

O d  żalu do wyftępku cheć ciągnie człowieka.

N ie  przychodź iużkochanku , bo nie ieftem twoią, 

Wracam ci śluby , tnyśii niech fię twe ukoią. 

Zegnam cię tkliwey dufzy m ey roikofzo miła, 

Zegnam cię iładki b łędz ie ,  którym fię łudziła , y 

Wieczyście was porzucam ; to  ieft ferca zdanie , 

V Zegnani cię Abeiardzie mężu i kochanie.
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O ! która zdobifz niebios gwiazdolite progi ! 

Światło łaiki, i (karbie cney mądrości drogi , 

Cnoto l Pańftw górnych córo ! święta niepamięci » 

Twa nas piefzczot niebieCkich obietnica nęci : 

Wyfwobodź Heloizę z wśzród ludzi nieftałych , 

Przydź więc zamknąć powieki mych oczów zdrę­

twiałych.

Abeiardzie umieram i tracę kochanie 

Wraz z życiem : przyidź oftatnie weź pocałowanie „ 

I oftatnieweftchnienie przyimiy w ftrafzney chwili: 

T y  oraz, gdy twe wdzięki śmierć zdarlfzy w grób 

fchili,

Wdzięki zwodnicze ! mych łez źrodło  wciąż cie- 

kącei

G dy mówię dni tw ych  światło śmierć zgafi bły-

fzczące ;

Niechże nas w iednym razem grobowcu połą­

czą ,

A kochanie fwą ręką do wlzyftkiego rą c z ą ,
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Niech tam życia nafzego wyryfuie dzieie , 

Przechodnie opłakując dni nafzych k o le ie ,

Niech m ów ią; kochali fię xr gorzkich łez fwycht 

toni,, '  , \
Nad grobem płaczm y, lecz  nie kochaymy iak

x
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Abeilard w celi fwoiey otoczony Xięgami Swiętemi 
chce odpifad Heloizie.

j» . '  \

S mutnych życia przepifow tłomaoze furo w e ,  

Precz Xięgi Ś w ię te ,  wafz wzór,.taiemnice o w e ,  

Owe zawiłe p ra w d y , które czcieaiy z drżeniem , 

G dy lig móy umyli chwieie, fŝ ż mym zapewnie* 

n ic»  ?
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H eloiz ufzczęśliw ia, wafze czcze fny drażnię. 

Dopuśćcie mi ten przeyzrzeć zadatek iey w iary , 

T en  lift , w którym iey ferce izle mi iefzcze dary. 

T u  ia ten  błąd rozmyślam co mię łudząc bawi» 

T u  tyra ogniem tchnę , który  mą kochankę trawi. 

Lecz iakież me zdumienie? co tu myśleć trzeba? 

Mogłażby chwiać fię między mną i białkiem Nieba? 

Toż Niebo me zawifne ognie przepifało ?

A żeby mi małżonki fe rce  wydrzeć chciało ? 

Czyliż fię Heloiz tw ego wftydzifz unielienia? 

Nie zm nieyfzyłoż kochanie twych zgryzot fu-

Niknąć pow inny, gdy głos kochania zabieży. 

Niech twych niewinnych wdzięków nie ćmią tak 

n iegodnie :
n* '•*%. ,/y /, i f 1. _ .

T o ż  powfzechną ułomność liczyfz między zbro­

dnie ?

Kochanko, wierz m i, twóy Bóg, Bóg tan tak 

ftraf&liwy,

mienia ?

Z g ry z o t?  Coż mówię ? czyliż? znać ci i* należy?

\
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Niechce fam władać dufaą , w ktorey grunt ieft

i'- * -Jb
tkliwy.

* Mogłźeby fię obrazić żądzą nieudolną,

Ktorego , powiem, wonią tchnie roflcofzy wolną* 

Sprawiedliwa twa (kłoitność,bierz od ferca zdanie» 

Nie aaafz cnót w ¿w iecie ,  ieźli ieft zbrodnią ko« 

.’i chanie.

Rzuć na chwilę w świat ok o ,  iak go ufzczęśliwia 

Kochanie, gdy go fwoią podnietą ożywia*

Owa ftodka ogr-zka i myśl zachwycona ,

K t ó r ą  czniem tuląc fie do kochanki łona ,
t "

Jeft ikry ta danina, i hołd upiefzczony,

Kióry fwemu fzle Stwórcy człowiek ukorzony. 

Porzuć prze lądy , których gniazdem próżna t rw o ­

g a
Ty ieftrś moim Bogiem , ty  mnie miey za Boga. 

T ak  ieft wierna kochanko niefzczefnego m ęża ,  

Kocham cię, me kochanie twóy uciik na tęża ,

Ta maitmann fpokoyność iak ci ią maluię 

Jeflt burzą | którą w lercu pałającym czuię.
f , <

■J /
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Staw  w myśli rozpacz ferca , wiefz iak rozkochane 

Skrzą fię wmych oczach iefzcze pragnienia wprzód 

m iana ,

Z e lezc ,  k tó ry  mi tylko tę  władzę zoftawił,

Pełen c ieb ie ,  twych wdzięków ogniów nicćmier- 

t e ln y e h ,

Kochankę p rzy  Ołtarzach zaftaię Kościelnych , 

Daremnie tw óy i móy Bog niewyrozumiały , 

G łcfem  Kapłanów by z fzed ł» . bywa przymufzany» 

D o ciebie wnofzę c h ę c i , kadzidła ci p a lę , 

P rzed  tobą fię w codziennych moich pieniach knlę, 

Nie widzę tylko ciebie . .  Ręka moia płocha 

N a mieyfcu Boga ftaw ia , co me ferce kocha.

A  gdy  milcząca trwoga rozlega fię wfzędzie;

Ja ciebie w czołobitnym czczę famą obrzędzie»

O ! dufzy niewolniczej zuchwałe mruczenie ! 

Bóg fam milczy gdzie mówi natury natchnienie.

N atury  we mnie źrzodła nie znioft, ani f traw ił:

/

Rządzco <

http://rcin.org.pl



Rządco frogich mych lo fów , przez łaikawe w zglę­

d y .
Uniąfioaey rozpaczy przebaezay zapędy:

Czyć ci kto z zmarłych daie ho łd ,  lub czołem 

biie ?
w r A<;/# J , . ł 1#w\ /: }: / , V

We mnie iuz n ic ,  prócz wftydu i złości, nie

; żyie.

Srogiemi utarczkami raz na raz ftargany.

Bytność meię mam za zgon , i  śmierć* Iraydany:

Uderz . , . dobiy i . . Wiław dzifiay dzielność iw e y

, p o w a g i . . T

Swey fię pomści , iako Bog nad człekiem zn iew agi,

T y  którego gło« wfzyftkie iefteftwa u tw o rzy ł,

V I  z czczości zamiefzaney gmach ten  świata zło»

ż y ł .  . :  ■
Żebrzę łaiki, wyświadcz ią na me ł z y  i lęki ,  

Którey ieftem , bydź iefzcze mogę dziełem ręk i,  

Skrufz t e  więzy , dla których zmyiłami nie wła- 

dam ,

v Wroć mi me praw a, życie , do nóg twoich pa­

dam.
/  Listy. Heloizy C

l
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Heloizo! ach! p rędzey  w mym nowym zapale,
0

Padłbym do nóg twoich i kochałbym cię ftale 

B y  moi* raczey  gro t śmierci w ¿rób na wieki 

z ł o ż y ł ,

Je il i  mam fię zrzec kochać ciebie» bym nie ożył. 

T e y  to  więc fmutney będąc łupem* zawieruchy » 

W idzę niknące życia obrydłe  mi duchy.

, Odłączony od łudzi w ty ch  puizczach pora ro­

cznych »

Dni m e traw ię na Izach i tęflcnotach zaocznych , 

K tóre  lak ognie w lochach podziemnych b ę d ą c e  * 

G rzm oty  pędzą po głuchych przepaściach huczące». 

P rze z  wzaiemne nakoniec nifzczą fic pożary »

1 fpłonne na powietrze wyfyłaią pary.
* /■' • i . " ... . * ;tii -1r*

Mam tylko iłodycz , i i  w tych  ofadach panuię >

G d z ie , iak niebios Namieftnik ich frogość fza-

\  ,, ■„ T . . „£ fuif 5 
Młodych m y th  ofiar iarzmo powiękfzam w cię*

• ,  i żarze „

»r-
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Smutna ma rozpacz onych za me zbrodnie karze, 

Lubię ,pilno praw ścilłych obfyłać ich cecfa% , 

Mizczsjc Cif przez  ich dręczenie* pogl^dam z po- 

c ieeh* , -f.

I i  na ich fmutnych czołach i byftrych weyrze- 

^  n iach ,

Blada furowość ryfy vr finych ryi® cieniach. 

Tym niefzczęśliwym gminem zawfze otoczony, 

Mniey nędznym bydż zdaię fię i ufpokoiony*

' Heloizo!  izk we mnie rozpacz zacina f ię ! 

Któżby byt r z e k ł : i i  b fd f  barbarzyńcem wcza* 

fie?

Zaświadczam fie kochaniem , gdybym żył dla cie­

bie f

Słuby, przyfięgi iłodycz miałyby dla fiehie.

Cóż fą mieyfca tey  dzikich obowiązków ftra iy  ? 

Stoi^ź za ieden łuby całufek tw ey  twarzy ? 

Gdym poftraegł dni mych światło będące aa 

v fc h y łk u , y

Wołałem Boga ftoiąc nad grobsaa pofiłkHU

LiSfy. Hetoizy v D
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Cóżbym w ten czas był czynił ? tw e oczy  miłoim«)

Z d t ł y  fię winić krewkość mą p rzez  łzy żałofne »

Kzucać cię trzeba było. Ten obrząd czci n o w y .

Powinien byl niiłofne uśmierzyć narowy :

Lecz iakże m dły  ie f t , iak nieudolna l i la ,

Dręcząc me ferce , próżność famę zoftawiła!

N atura dla mnie pufzczy ieft widok ftrafzliwy,

O dzie %  w śrzod imutnyeh gruzów w łóczę nia-

fzczęśiiwy.

Prześliczne widowiika wzrok moy ociężały

Grubą zakrywa błoną , w k to rey  ćmi fię cały.

S ło ń ce ,  k tó re  poprzedzam codzień meroi łzami»

Dla mnie lamegó bieg fwoy zaprawia mękami.

Chłodnych gaiów zac ifze .k ry fz ta ł  irzodełżywy*

Piękność kwiatów* ktoremi fą pokryte n iw y,

Widok iafnych niebiofów blaflc rzucaiąc zło ty  *

Co raZ przymnaża dni me trawiącey tęflcnoty.

Skał niedoftępnych albo ialkiń fzukam fmutnych *

Lubię fię zakopywać w ciemnicach okrutnych.

Tam narzekaiąc na me krzywdy i kaydany ,

Chciałbym ikryć fię, i w świecie nie bydż 
znany.
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Wołam cię Heloiza , a w mym zachwycaniu, 

33daie mi f i^ ź e  twoy głos iłyfzę w tym {chronieniu: 

7 Smutny odgłos nn wiatrów  unofząc fię ik rzydłach, 

Zdaie fie nieść mi ięki w twych głofu pieścidłach: 

I gdy w me zadumione ufay fwoy dźwięk wraża , 

Załofnie Heloizo twe iłowa p o w ta rza :

, A z  do mieyfea wy wczafn twoy obraz mię ściga , 

W  dzień wzdycham, noc mię z ogniow w »ftrznych  

nie wydzwiga.

CMyśląń zaś iż co kocham , ściikam i  pofiadam » 

Wmym znikam zawftydzenii* i wfzyftko poftradtra. 

T - y  przefz łey  naw et nocy fen iedea k łam liw y , 

Rozniecił w myślach moich pożar iak wprzód 

tk l iw y :

W łonie twym om dlew ałem , i duch m o y n a p i ły ,  

W twych udach błąkai^c fię wfzyftkie topił fiły, 

O / flodkie omamienie! o okropny iawiel 

Me pierzchliwe iuem tylko fzczętc te  b y ło  p raw ie ' 

Fatrzsjc na ciebie , twemi brzydziłem fie w d z ięk i , 

JByły myco piefzczot źrzod łe»  , gorzkiey dziś f f  

' męki.

57
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3B ,  m r n m

Co i  za  ftan ? lec* cóz po tych  czarnych ci ob ra­

cach ?

Na coź g rąży ćc ię  iefzczo w aiefzczęść moich ra ­

zach ?
Wfpomni r a c z t y , iak wielką w ten czas chwały 

miałem ,

G d y  mimo cię w kochania zwycięzfcwo zyflhłem?

J a ł  Gę iłońce (chyliło , w iatr  pasował cichy ,

Ig ra ł  zwifte kołyfząc w śrzód gaiu wichy ,

W  gęfty chłodnik wiodła cię ręka moi* d rż ą c a , 

W zdychała  w tedy  twoia Onota fię chwieiąca »

11« żądze roerzarzoae oczy wykładały»

Poftrzeg łem  i tw e  znak roflcofay dawały- 

R zuciłem  fię w twe łono , a tw óy  wftyd ta iem ny,
y .v • •• /  : '"l

Zamiaft bronienia, ftwierdzał gwałt tobie p rzy­

jemny.

Jąkać rżdoić  w nasrofla ,  pamiętafzże e tem 

Fodbiw fzy twoie Cerce, byłein wefoł poteno. >v 

Darmo głos tw o y  zamilkły zbrodnie m* wy- 

rz u c a ł ,

lam  omdlałą ofiarę mym ogniem ooucał;
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Choćby był pierun trzafkał, naymniey nie zwa-

' ż ą łe m ,

Mym d o f y ć t w o i m  bardziey fzcześliwy zapa­

łem.
, ■'( ■'

Kochanko ! gdybym i dziś zbliżył fię ku to b ie » 

Może władzę omdlałą ożywiłbym w fobie.

Tw e oczy nowe życia światłoby mi d a ty ,

Czci natura kochania dowód poufały.

Sen czczy twymby przyiiaymnicy był zafpofcoie- 

n iem ,

Karmiłabyś fię próżnym kfamfttra wy fi len iem ../ 

Choćby naywyżfzy miał fwe wywrzeć na mnie 

b u rz e ,  < '.. j

B iegnę do cię , rw ę więjsy przeciwne naturze. 

Ty  fama ferca mego nafycifz oćchłanie r 

Ważne ieft ,  iezali ci miłe me kochanie.

Heloiza mnie cz ek a , Heloiza woła :

Umrę w lłodkim iey łonie ,  umrę wefoł zgoła;

39

T ey  fmutney zakoeności i furowey równie 

W łożony na rani* p rzykry  ciężar ieft gwałtownie:
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Juź naię zwątliło iarzrao, znifzczyl y  tęfknoty,

W  podłey  niewoli źadney nigdy nie mafz cnoty,, 

Przeoofzę Heloizę nad wfzyftkie me śluby , 

N iech  to  będzie grzechem , ten grzech irft iui luby. 

Odwiedzę mieyfea moią ręką wyftawione , 

P rzyby tk i niewinności twa pracą krzewione:

T e  inieyfcaw których cnota z fwey harda katufzy, 

Imię kary za zbrodnie włafzcząc, w troikach 

fufzy.

M oże cię w tw ych ftaraniach ffcuteeznie powiodę , 

N akieruię Sioftr twoich boiaźliwą trzodę : 

Z g ładzę  niebefpieczeńftwa których fię W2drygaią, 

U lżę fmntną powinność , k tórą pełnić maią: >

W  mittyfcu , k tóre  pokutne zafępiaią cien ie ,  

Jafne lubey roikofzy obaczyfz promienie*

Nędzny ia ! ten fam wyraz krzywdzi naniewfpe« 

roniony,

Możefz zyiścić tak flodko obraz odkryślony? 

\VTzedłbyra raczey wnaieyfce , gdzie twe młodu 

powaby

Zagrzałyby bezf(!:^tlru ierca zapał iłaby,
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Żnwfieby fsturm ięcząca uroda czynił« , 

Wftydliwą mą niezdolność zawfzeby drażniła* 

Widziałbym dni tw ych światło w łzach  niknąca 

iaw nie ,

N ic  używaiąc n ig d y ,  pa ła łbym  uftawnie.

Coź mówię ? wfzyftko nędznym człekaby 

x czyniło ,

Ktorego żądza pali, temu żyć nie miło«

T y  nawet uoikaiąc mych śladów fpotkania,

W  mych mdlejąc rękach właihość klęłabyś ko­

chania.

Pod Dębem , k tó ry  piorun fmutnie prz tif tocsy ł r

Ćzyliź kiedy Pailerkę kto leżącą zoczył ?

Czyliż pfaczołek po kwiatach brząca gromada 

Na fuchey lilii lub zwiędłym maku iiada?

Już po wfzyitkim; przytłummy daremne na* 

dzieie ,

Dla nędznych fana grób wfparciem; te  fą ich koleje. 

Przeftan iuź kochać fam cień ty lko  miłośnika, 

Który famą nadzieią iy iąc  y codzień z«ika.

4*
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M ogęi mówić ? dzielmy fię fercami na poły? 

G d y  iuż nie oiefz kochania , cóżdego popioły ? 

Zatai* zatul na głos mey obumaiłe u fz y , 

Kocham . .  v Bog z tobą m ów i. . Wielb go w głębi 

W  cieniu iego Kościoła zakop twoie w dzięki,

Na ofiarę mu poświęć twe miłofee ię k i ,

Zagładź okropnych ferća p o i a r o f a  wfpomnienie, 

Dla mnie tylko oftatnie źachoway woitchnieaie
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